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IN10ONA RZYMSKIE, 
Juro Romualda Upata. 
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Cześć Urzędowa. 
"OBWIESZCZENIE. 
_ PISARZ TRYBUNAŁU PIEKWSZEJ INSTANCYI, 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Nentralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Podaje do publicznój wiadomości, iż na 
kądonie Jana Bochenek kupca i obywatela 

Krakowa. w Krakowie przy głównym ryn- 
łu pod 1.19 zamiesaknłego „ sprzedany szo: 
sianie przez licyracyą publiczną w drodze 
exekucji sądowej część domu w mieście Zy- 
dowskiem przy Krakowie pod L. 57 w Gmi- 
nie X. miejskiej polożonegojsukcessorów Abras 
hama Gorstanfalda własna, odwschhdu w ka- 
mienicą N 56 Hrrszli Kaplika, od południa 
x domem N, 56 Pieclie, od zachodu frontem 
a Ulicą szeroką zwaną, od półoocy z katnie- 
mitg N. 58 Mojżesza Samuela Horowitz gra- 
niczącego, a» toina salysfakcyą sumy 407 zlp. 
lô gr. z większćj summy zly. 992 gr. 15 po- 
chodzącej do pbligu urzędowego przed No- 
tiryusżen 'publiczoym Antonim, Muitakiewi- 
czem w Uniw 3t maja 1822 r. zeznanege do 
aka hypoteczaj ch M, Krakowa w daiu 23 maja 
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1826 r. w księdza VIII. Ingrossacyjnćj, na. 

karcie 147 pod. L. 252 wciągnionego, a do 

nowej hypoteki du X. 7162 produkowanego: 

Zajecie w mowie będącej części, uskute« 
cznił Teodor Jaworski" komornik sądowy, * 
aktem zdnia 6 maja 1835 roku sporządzo» 
nym, które do wykazu hypotecznego w dniu 
4 czerwca r.i. do No 343 D. H. wciągnię: 
tćni zostalo. 

Warunki sprzedaży tój nieruchomości, wy- 
rokiem Trybunału I. łastancyi zdnia 22 kwiee 
tnia 1836 roku zapadłym, prawomocoym, ga- 
twierdzone, są hastępujące: 

1) Cena szacunkowa powyżćj powołanej 
części domu, ustanawia się na pierwsze 
wywołanie w summie zlp. 1000 w mones 
cie srebrnej, która w braku licytantów 
na trzecim terminie do Ż części zniżoną 
zostanie, i od tak zniżonćej ceny, zaraz 
natym terminie licytącya rozpocznie się, 

2) Chęć licytowania majacy zloży na va- 
dium If10 to jest złp. 100. 

3) Nabywca zapłaci podatki zalegle zroku 
ostalnicgo z przywilejem w myśl art. 32 
ustawy hyp. skarbowi publicznemu przy” 


z 
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pndające, nieŚcieśniając prawa skarbowi 

slużącego do poszukiwania reszty podaga 

ków zaległych zfuudnszu, ježliby sie tą 
kowy pó zaspotcjenti wierzytelności iiy- 
potecznych wystarczającym okazal. 

6) Zaplaci także nabywca koszta licytacyi 
na ręce adwokata popierzjąceg» takowę 
a to natychmiast po -wyrokuj zasądzająs 
cym (eż koszta. y 

5) Wypisy w2, 31 4 warunku zasirzeża- 
ne, z ceny szacunkowćj potrącone będą, 

6)  Hesztuiący szacunek. wppła Biby ca 
cielum użytecznie wmirszézanym." 

7) W razie niedopełnienia któregokolwiek 
warunku, nabywcą piraci madiun inona 
ficylncya na jego koszt ogloszona bę lzie. 

£) Chcący w ciagu tygodnia pa zaŃejtowa- 
niu, na mocy artykuly 105 ustawy, exc= 
kucyjnej dać więcej o $ część nad już 
wylicytuwany szacunek i obaniązany be- 
dzie takową 4 złożyć w gotowiźnie do 

— depozjtu sądowego. 

8) Po dopelnienia warunków 2, 31 4, na- 
bywca otrzyma! dekret dziedzictwa. 

Bo łicytucyi 16j wyznaczają sią trzy (or- 

mina: 

Pierwszy na d. 14 kwietnia 
Drugi na dzień 19 maja - — 3-4837-«. 
Trzeci na dzień 21 czerwca ) 

Sprzedaż w mowie będącej nieruchemości. 
odbywać się będzie na audycaczi pabliczuej 
Trabunału l. łostiocyi W Krakowie w durna 
władz sądowych przy ulicy Grodzkićj pod; L. 
106 0 godzinie IO ranućj poczynając, zn.po* 
pieraniem adwokata Seświńskiego O. P. D. 
w Krakowie przy ulicy N. Jana pod L. 472 
aRmnieszkaolego. 

Wzywają się na takową lieytagrą. wszy- 
sey chęć kupienia mający, B oraz prócz szoze- 
golaie wezwanych wierżycieli wykazem hy- 
potecznym objętych, wszyscy jukiekalwiek 
prawo rzeczowe mający, uby pod rygorem 
prekluzy!, na pierwszym terminie licytacyi 
ałożyłi na audyencji Trybnosłu wszelkie ty- 
tuły swych praw i wierzytelności z wykazem 
siianych pretensji i ustanowieniem adwokata, 

Kraków dnia 15 października 1936 r. 

Janicki. 


po prawomocności klassyfikacyi , mierzy- 


Część Polityczna. 
— Warszawa. — 
Ktoby chciał werazić śpiew Panny Kart; 
(*) tenby z trudnością w prozie pozostał. Spicw 


43) Znakomita spiew»czka teatru Madryckiego przejeż- 
dźająca przeć Warszawę, 
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jej łączy w sobie mnostwo zalet, które jut 
pojedynczo wziete, dobrą śpiewaczkę cechu- 
ję  Nadznyczajną jest objętość jej glosu, 
który 3 oktawy zajmuje, godniejszą, zasta- 
nowienia moc jej śpiewu w niższych tonach 
zaokrąglenie, lekkość i niewymuszoność w 
górnych. Trudno roztrzygnąć czy Spiewacz= 
ka ta bardziej zachwyca swem portamenta 
ifunaszeniem tonów) czy lekkością r gibką- 
skcią „rulad. śódnem sław éni śpiów er piyntą 
jak ze źródle, coraz szumi bystrym Strumie= 
niem, coraz przechodzi do cichego szmeru 
pozoa lyniące cieniowah, - Jaka różnica mige, 


|. „dzy jéj pelnym przenikającym tonem, jej bły. 


szczącym ylem, jej gwałtownem førlissima, 
a ledwie dosłyszanem piano. Bogaqtwo jej 
wrodzonych zdolności, każe nam się spodzie- 
wać, że ją poznamy jeszcze z innój strony 
to jast: w muzyce namiętnój; mamy nadzieję, 
Że Panna Karl w krówe da się slyszet w aryi 
Donny Anny z Don Juana; ten to prawdziwy 
jeniusz poznać mokoa w tćj aryi właśrie, któż 
ra przedstawia trudności nieporównąne, dla 
niej igraszką tylko bęlące, 
— Pelersburg 1 (19) Stycznia. — 

Journal de St, Pełęrstonrg okejmuje nas 
stępujący artykuł; — Dzienniki angielskie, a 
mianowicie Moruisg Chronicle, doniosły, iż 
bryg Vixen, przez kilku szyprów londzhskich 
wysłuny został z Stambułu w tym jawnie wy- 
znanym celu, aby da brzegów czerkaskich 
sprowadził ładunek zlożony powiększej. qzęw 
ści z prochu, Też sanne pisata ‘dodaly, ik 
gdy wprowadzenie tego artykulu jest zakat” 
zave taryfąq celną BRossyjską, wyprawa rze. 
czonego brygu została szczególnie przędzięa 
wziętą w zamiarze, aby nie zważać na stęzes. 
ženie i środki wsirzymujące, które eskadrze! 
rossyjskićj, krążącćj przy tameczoych brze. 
gach, poleconoiprzeciw w szolkiemu niedyzwąe 
lenemu skrytemu handlowi, — W czasię, kiedy 
eel tego godnego kary przedsięwzięcia został 
nam ogloszony przez pisma publiczne, tapori 
ze strony admiralicji Czarnego wotes ozneje 
mił rządowi tesarskiemu „liŻ brygy” Kitem 
istotnie pokazal się przy brzegech czerka« 
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skich i wzięty przez jeden z krążących okrę- 
tów naszych, został zaprowadzony do portu 
Sebastopol. Okoliczności towarzyszące temu 
wypadkowi, SĄ następujące: — Dnia 12 (2a) 
listopada wieczorem spostrzeżono bryg Viren 
przy brzegu czerkaskim, w okolicy Chelend- 
schik. „Ajax marynarki casurskićej, pod do- 
wództwem kapitana porucznika Wulf, otrzy 
mawszy rozkaz od dowódzey stanowiska, aby 
płynąi za tym statkiem, doścignał go d. 21 
26). Zastal go nu kotwicy w zatoce Sudsehuk- 
kale, w miejscu nadbrzeżnem , gdzie niebyło. 
ani urzędu celnego, ani kwarsniany. Część 
ludzi jego znajdowała się na lądzie i usiło= 
wała dostać się nn statek w chwili, kiedy 
Ajax. niespodziewanie przybył. Kapitan sta- 
tku Tomasz Childs, i właściciel ładunkyJe- 
rzy Bell, zapytani o cel żeglugi swojej, nie 
ociągali się oświadczyć, iż przybyli w zamia- 
rze handlowania znadbrzeźnemi mieszkańcami 
i że ładunek statku sklada się z soli, arty- 
kuła, którego wprowadzenie do portów mo- 
rza Czarnego i Azowskiego jest wyrażnie za- 
kazanem w naszej teryfie celnej. Wązznanie 
tö było wyrażnem, występek kontrabandy byl 
dowiedzionym, nadwerężenie naszych prze- 
pisów względem zdrowia oczywistóm, 
»Zaraz porem bryg Pizrcy przekonany o to 
dwojakie wpkroczenie, został zatrzymany i d. 
15 (27) listopada przyprowadzony do Ghelend- 
sebik, gdzie d. 46 (28) przybył.  Kontradui- 
tral Esmant, dowódca stanowiska naszego, Wy- 
shaczył tam zaraz komnissyę śledczą, któ- 
rej polecono, aby przystąpiła do badania lu- 
dzi i rozpoznania wszystkich okoliczności, 
które zrządziły zabranie statku, Okazało się 
że bryg Vixen pod dowództwem kapitana 
Tomasza Childs, będycy własnością pp. Ale- 
xandca Pulden i Tomasza Morton w Londy- 
pie, zostal najęty w Bukareście przez pp. Bell, 
Auderson i wspólników , celem uży wania go 
do żeglugi do Stambulu; na Duneju, oraz 
da portów morza Czarnego, Azowskiego i 
Marmora, że, skutkiem zawartego w tej mie- 
tze kantrahiu, rzeczony statek oddany został 
pod rozporządzenie pana Bell, który w Stamme 


bule n:ladowął nań sól; że ostatni dopóty 
nie awiadowił kapitana o celu podróży jego, 
póki statek d. 7 (19) listopada nie oddalił 
śię z Bosforu; Że kapitan usłyszawszy, iż musi 
utać się do nieznanego mu brzegu, natyth= 
miast oświadczył panu Bell, iż ten statek pus 
winien mieć sternika tureckiego; że p. Bell 
przyjąwszy do służby d. il (23) listopada: 
sternika tureckiego w SŚamsun, wydał rozkaz 
kavitanowi, aby plynąl do Tonghe, Pschad, 
lub Sail schuk.Kaleć, w-którychto trzech miej. 
scach nie znajduje się ani urząd celny, ani 
kwarantana; że kopitan udal się do Sudschuk= 
Kale, bo wiatr przeszkodził mu przybyć do 
dwóch miejsc pierwszych, że statek; podług 
wyznania kapitana, stał tam 36 godzin na koe 
tuicy, nim go wziął Ajax; iż w ciągu tega 
czasu pan Bell wszedł w związek z mieszkańe 
cami nadbrzeżoemi, w przyznanym zamiarze. 
prowadzenia handlu zniemi; że ładunek stąe 
tka, podlug oświadczenia kapitana, składał 
się tylko ze 103 beczek soli. Prawdziwość 
tego oświadczenia potrzebuje jeszcze bliższego 
potwierdzenia, ponieważ względy zdrowia przy 
przeglądzie statku, jeszcze nie dozwoliły zo- 
baczyć, co się znajdować może na brygu 
pod łulunkiem przyznanym. Okazało się da- 
ej, Za sternik turecki wzięty w Samsaun, wye 
sadzony byl na ląd, na brzegu czerkaskism 
i tamże pozostal; co w prawdzie Bell zaprzee 
czył; aie jest dowiedzione przez wyznanie ka» 
pitana statku i konfrontacyę obudwóch. Rós 
wnie wykrytem zostoło przez śledztwo, że 
podczas 36 godzinućj kommunikacyi, między 
statkiem a mieszkańcami kraju, zaszlo coś, 
co w terazniejszych okolicznościach prowa= 
dzi do ważnych dorozumiewań, a mianowicie: 
ze czterech armat, z których, według papie- 
rów okrętowych, uzbrojenie statku skludać 
się miało, już tylko dwie na pokladzie po- 
zostuły. Okoliczność ta zasluguje tym wię- 
cćj na uwagę, iż dziennik Morning Chronicle 
zapewnił, że ladunek statku Piven wiał się 
składać powiększej części z prochu do steze- 
lania, do którago wyładowania czas 35 god, 
za nadto byłby dostatecznym. (Doh. nas.) 


— Paryż 24 Stycznia. —- 

Król dał wczoraj posłuchanie xięciu Mon- 
tębello, — 

Proces Meuniera ma tylko dwa dni naj- 
więcej trwać w Izbie parów; wszystkie bo- 
wiem inne w plątane do niego osoby, pojdą 
pod sąd policji poprawczej. 

Podług listów z Bajonny z dnia 19 b. m. 
tak krystyńiści jak karliści czynią przygoto- 
wania go nowych walk, * Nawet jeneral Evans 
(który nic dotąd jeszcze prawie niezrobil) go- 
tuje się także należeć do niej. — Espartero 
zdal się, calkiem na półkownika angielskiega 
któzego rudy ślepo jakby rozkazy wykonywa: 
Kariiici mają z niejaką obawą poglądać teraz 
na przysełość,« — 

Gazeta Francyi opisuje w następującym 
sposobie "położenie armii karlistowskićj w Hi. 
sapanii! — Linia od San Sebastian, która się 
oli Hernani do gór Lgneldo razciąga, a ztąme 
tąd do Eaentnrabia i Jran, bronioną jest przez 
0 batalionów pod dowództwem Goibalaltesu. 
W: okoliwy dwóch ostatnich miast, usypnne 
eg znakomite fortyfikacyt, około których manó- 
stwo ludu wiejskiego robi dniem i nocą. — 
Toż przed Irun, na gościńcu do Ovarzun, le- 
ży. warownia del Parque broniona przez 3 dzia- 
ła ciężkiego wagomiano, 2 dwudziestocziero- 
funtowe i I granatnik. W Osarzuo znajduje 
się 10 dział na zau olanin, — Na linii od Ul- 
znry stol © batalionów, we wsiach Alcoz, 
Baizos i Eezóza, pord dow ództwem Torragalie 
Linia 'Gd:Estelti bronioue będzie przez 6 ba- 
twłionów piechoty i 700 konnicy pod rozkas 
zem Don Garcia. — lone 7 batalionów we 
wsiach Alava Villareal, Salinas, Eskoriaza, 
i Avichavaleta pod dowódarwem jeneralów 
Moreno i Ezoni, zaslanieją linią bojową od 
Arluban:— Na linii od Biskai, uż pod same 
Bibao, kilkanaście batalionów stoi pod ro- 
gkazemi Don Sebastiana. € 

Na dzisiejszej giełdzie papiery hiszpańskie 
były nieco poszukiwane, a mianowicie w skut- 
ku umieszczonego w Dzienniku Rozpraw posta- 
Quwienia królewskiego, kłóre zakazuje Wy- 
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wozi rozmaitych potrzeb wojennych na Brüs 
nice Pireneów, — 

Kilka malych korpusów karlistowskich, 
wedle gazet uadrychich, zagrażają różne miej 
sca wglębi kraju. Najwoiejszy atoli z tych 
kęrpusów ma mieć RDO piechoty i 200 jazdja 

~> Baia 23 Stycznia. — 

Meunier miał wczoraj ostatai raz być jg 
badan; m, 

Na a niaii gieldzie "rtm pogloską, 
že jeneral Evans, podcząs silnego rozpozna, 
nia, mial duznać klęssi, i że zaraz po takos 
wćj, czoło armii karlistowskićj zbliżyło się 
na pow rót do Billsao, Pagłoska ta, sprawie 
ła zaraz otwętwienie w kursach papiesów hie 
szpańskich,-- Wiadomości z Madrytu o ami 
nie „piielsterstwa mają być niewntpliwe. 

— Z Texus, 21 grudniu. — 

Dziś został wyjuszczony janerał ,Saniane 
i znajduje się, wlaśnie w drodze do W:nshinga 
tonu. Zyskął ou woluość jedynie pad wating 
kiem, że uznaje nowe raecz pospolite Texara 
i zarządsi bezzwłuczna cofnięcie się wojska 
mexykuńskiego od granicy. Słychać, że aka. 
wiązał: się prórztego zabłaciBOBORY dolarów, 
za swe uyolnienie» 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 

Od dnia 4 do dnia 6 Lutego. 
Sznwalski Adam, Ńmilowski Jan, Stadnicki Józef, 
Miłkowski D;onizy, Mazaleki Kanty, Stotz Wilchelm, 
z Polski; Lewiechi. Antoni, Dydzński Ignacy, Krej' 
August, Rótter Katarzyna, Sparagna papi ` Gadęgjio, 
Kvadrat Jan, Ambos .Pejgask , Baitoa Franciszek, jA, 

Galicyi; Serret Julian, Jąyin Piotr, z Pracy. 

W'yjechali z Krakowa. 

Naras Ludwik, do Polski; Borowshi Feodor Jętrze- 


jewski Felix, Byczkowski Karol do Galicyi; Prom- 
berger Jaa, Holberg Emil, do Prusa. : = 
oN i we, ( 
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